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Przedstawione już zostały członkom sejmu 
sprawozdań a komisyi lustracyjnej czynności 
Wydziału Krajowego za czas od 1-go lipca 
1881 r. i sprawozdanie komisyi budżetowej
0 budżecie krajowym na r. 1883. Nad pierw- 
szem z tvch sprawozdań wys. sejm przepro­
wadzi! już nader wyczerpujące dyskusye.

Stanowisko komisyi lustracyjnej jest cał­
kiem wyjątkowe w system ie konstytucyjnym
1 parlamentarnym. Uwagi bow.em, jakie cia­
ła  reprezentacyjne mają do czynienia nad 
czynnościami swych z a r z ą d ó w , czynionemt są 
zwykle przy oddzielnych kwestyaeh prawo­
dawczych dodatnich, przy pozycyach budżetu 
w szczególności, albo li też jako oddzielne 
votum zaufania lub nieufności. Badanie zaś 
całej czynności w szczegółach najdrobniej­
szych i orzekanie o nich jest rzeczą prawie 
nieznaną i zbyteczną. Powtarzań nie dało się 
i w sejmie galicyjskim uniknąć. W wielu 
punktach czynność komisyi budżetowej z o ­
stała poprostu zdwojona. Przy samych roz­
prawach pokazała się niepraktyczność tego  
urządzenia. Rozprawa nad sprawozdaniem pro­
wadzona w ten sposób, jak wypadło z natury 
rzeczy, ciągnąć by się m ogła tak długo, jak 
czynności Wydziału krajowego, czyli rok ca- 
ły , gdyby jej nie położono sumarycznego 
końca —  widząc, jak się zaczyna rozlewać. 
Pomimo tych wszystkich wszakże niedogodno­

ś c i ,  niestosowności i podwójnej roboty; nie
możemy potępić samego zarządzenia a to 
głównie z powodu nadzwyczajnej sumienności, 
z jaką komisya lustracyjna swoją czynność 
przeprowadziła i taktu w ysokiego, jaki się 
w niej objawił przez poczucie odpowiedzial­
nego stanowiska, które zajęła jako superrewi- 
zya czynności w ładzy wykonawczej. Samo za­
rządzenie i sposób jego wykonania podnoszą 
znaczenie repreprezentacyi krajowej.

Komisya ta postawiła kilka rezolucyj pra­
ktycznych wskutek swoich badań, a te czy­
telnicy znajdą w sprawozdaniu dzisiejszego  
posiedzenia sejmowego. Wszystkie bez mała 
te rezolucye, są w duchu uchwał sejmowych, 
stwierdzają i podnoszą jego kierunek. M ogły­
by one wprawdzie być powzięte i przez ko- 
misyę budżetową, lecz gdy raz komisya lu ­
stracyjna ustanowioną została, musiały one 
przyjść jako wnioski wypływające z jej badań 
i czynności i w tym właśnie widzieliśmy po­
lityczny takt postępowania tej komisyi. Na 
tem miejscu pragniemy podnieść ze sprawo­
zdania to, co ono mówi o gospodarce Rady 
szkolnej:

.Pom im o częstych przez Wydział krajowy 
robionych przedstawień, krajowa Rada szkol 
na udziela ciągle znaczne zaliczki z funduszu 
krajowego Radom szkolnym okręgowym, a c. 
k. władze rządowe zbyt powolnie zwrot tych 
zaliczek egzekwują. Wprawdzie wskutek euer-. _ « c h  u  UtiłC n  OlVUbCIV l /Uv l

jicznego upominania się przez W ydział kra- 
owy i wskutek polecenia c. k. Prezydyum  
Siamiestnictwa c. k. starostom danego wpły- 
lęła w ciągu ostatniego roku na poczet tych 
;aliczek znaczna kwota, bo 142 .602  zł. 2 3 1/, 
;t. zalegało jednak jeszcze po koniec czerwca 

b. 6 6 .364  złr. 61 Ya ct. a w lipcu przy- 
jyło nadto 2000 złr., tak iż obecnie zaległość 
vynosi 68 . 364  złr. 61 V2 ck 

Zaległość ta nie rozkłada się na kraj cały, 
ecz cięży tylko na siedmiu Radach okręgo­
wych, a mianowicie głównie na Tarnopolskiej 

Bocheńskiej, z czego okazuje się, iż krajo­
wa Rada szkolna zanadto hojnie tych zaliczek 
idzielała i teraz jeszcze mimo przedstawień 
irzez Wydział krajowy robionych, udziela 
akowych najbadziej zadłużonym Radom szkol- 
lym okręgowym nowych zaliczek, dała bo­
wiem Radzie okręg, bocheńskiej w r. 1881 
mów 4 .0 0 0  złr., a w r. b. Radzie okr. Tar- 
lopolskiej 2 .000  złr.

Komisya lustracyjna poprzestaje na spra­
wdzeniu tego smutnego stanu rzeczy, komi- 
lyi bowiem budżetowej i edukacyjnej rzeczą 
lędzie obmyślić środki zmierzające do wpro­
wadzenia prawidłowego gospodarstwa.

Z powodu, iz W ydział krajowy przy wnio- 
kach o zmianę ustawy szkolnej przedstawił 
wysokiej Izbie środki zaradcze przeciwko 
iągłemu a bardzo znacznemu przekraczaniu 
mdżetu przez krajową Radą szkolną — ko

misya lustracyjna wstrzymuje się od uwag nad 
tym przedmiotem*.

Podnieść również musimy z powodu gaze- 
ciarskiej polemiki, jej wywodów interpela 
cyjnych o kierunku zarządu szpitalami, że 
komisya lustracyjna tak się o tem w yraża:

.D latego też komisya lustracyjna z uzna­
niem wyrazić się musi o nieustannej dążno­
ści Wydziału krajowego do możliwego zm niej­
szania wydatków na szpitale; przez zreorga­
nizowanie i uregulowanie admmistracyi, wy­
danie iustrukcyi i norm ograniczających w y­
datki na główne działy gospodarstwa szpital­
nego i meustanną kontrolę, żeby zakłady te 
odpowiadały swemu celowi i przez ogranicze­
nie przyjmowania chorych nieuleczalnych, a 
to stosownie do uchwały wysokiego sejmu z 
r. 1880.

Ograniczenie to, unormowane rozporządze­
niem W ydziału krajowego z dnia 27 go li­
pca 1882 do 1. 34 .084 , jakkolwiek na da­
wnych przepisach i na zdaniu ankiety lekar­
skiej polegające, wywołało różne —  zdaniem  
naszem —  nie całkiem bezstronne sądy.

Nie obrażając bowiem w niczem uczucia 
ludzkości, przyznać jednak trzeba, źe szpitale 
powszechne, —  ze względu na ich cel — 
nie mogą żadną miarą być przytuliskiem dla 
nieuleczalnych o przewlekłych chorobach i 
charłaków, którzy w innych zakładach schro­
nienie i opiekę znaleść powinni.

Prawo jednak pozostawione lekarzom przyj­
mowania do szpitala także i tych ostatnich, 
w wypadkach komplikacyi chorobowych, gdy 
pomoc lekarska może im przynieść ulgę, czy­
ni zadość w znacznej części wymaganiom hu­
manitarnym.

W  dalszym zaś ciągu komisya m ówi: .K o ­
misya lustracyjna sądzi przeto, że powołane 
rozporządzenie Wydziału krajowego w obec 
faktycznego, wyrozumiałego i łagodnego w 
praktyce wykonania (komisya powołuje się na 
swe naoczne świadectwo) i nadal co do za­
sady w mocy utrzymać, jednak o tyle wyja­
śnić należy, by takowe lekarzom szpitalnym  
większą zostawiło swobodę w przyjmowaniu 
chorych, a mianowicie nieuleczalnych bez po­
wikłania chorobowego, jeżeli pomne lekarska 
w danym wypadku cierpiącemu prawdziwą 
ulgę przynieść może.

W ciągu dyskusji otwartej nad tem spra­
wozdaniem długa bardzo krytyka posła An­
toniewicza wywołała wszechstronne oburze­
nie. Zadziwia nas to nie mało. Jeżeli bowiem 
kontrola została wskazaną jako zadanie spe- 
cyalne komisyi, to i krytyka musi być dopu 
szozalną —  tak krytyka tej kontroli, jak 1 
samego W ydziału krajowego. Poseł Antonie­
wicz mówił umiarkowanie i zupełnie umiar 
kowanie — choć często niesłusznie i niespra­
wiedliwie — pojmujemy więc bardzo dobrze, 
gdy mu tak cięcie i doskonale odpowiedział 
członek wydziału Pistruski, że W ydział nie 
m ógł dawać subwencji pismom, których auto- 
rowie a petenci zasiedli na ławie oskarżonych 
w ostatnim procesie o zdradę kr.ju ; również 
słusznie i trafnie usprawiedliwił małą subwen- 
cyę na wydawnictwo dziełek ludowych, które 
po kraju oddziaływają w sensie zgody, uspo­
kojenia i obywatelskiego pojednania. W cało­
ści wszakże, oprócz zapędów wynikających 
z przyzwyczajenia i podszeptów klubu ruskie­
go poseł Antoniewicz mówił umiarkowanie, 
umiarkowaniej niż zwyczajnie przemawia opo- 
zycya i z takiemi przemówieniami zawsze roz­
prawić się trzeba — właśnie po to, aby od­
dzielić, co jest zapędem fakcyjnym czy gor­
szym ze swej natury i pobudek, a co jest 
tylko jednostronną krytyką opozycyjną. Ge­
neralny sprawozdawca poseł Gross z pewnem 
też pobłażaniem w obec innych ostrych g ło ­
sów wyraził się o tej krytyce, do której do- 
dał „tylko na jedną  rzecz się godzę, to je s t na 
słowa uznania  posła Antoniewicza dla tera­
źniejszego m arszałka  krajowego“ zakończył zaś 
swoje sprawozdanie tem, że komisya lustra­
cyjna lustrowała czynności Wydziału i dobrze 
je s t, ze nie znalazła irn nic do zarzucenia.

Am więc niedogodności, któreśmy wskazali, 
ani sama rozprawa, nie przekonały nas o sta­
nowczej niestosowności tego zarządzenia, które 
jest zniesione w całym świecie parlamentar­
nym, i któreby i u nas zapewne przy zna- 
cznem rozszerzeniu kompetencyi Sejmu 1 rządu 
krajowego ustać m usiało. Tym czasem idzie 
wszakze tylko o to, aby znaleść praktyczne 
sposoby przeprowadzenia tej czynności histo­
rycznej jak na raz pierwszy komisya wynala­
zła dosyć praktyczną drogę do rozwiązania 
swojego zawikłanego zadania. Referentami tej 
komisyi byli posłowie: W ładysław Wolański, 
Aleksander Krukowiecki, Cezary Haller, T a­

deusz W asilewski, Ambroży Towarnicki i 
Spławiński. Piotr Gross, który był zarazem 
sprawozdawca generalnym kom isyi pracującej 
pod przewodnictwem arcybiskupa Izaakowi-
CZrl •

Rzecz o sprawozdaniu budżetowem odłożyć 
musimy do następnego listu.

Kolej podkarpacka.
(K oresp . „G az. K ra k .“).

Jasło  15 października.

K om isja reambulaeyjna kolei transwersal­
ni) na przestrzeni G rybów -Zagórz, jest już 
w pełnym ruchu od 9 b. m. Reambulacya 
rozpoczęta od wsi Strzeszyn, granicznej z Bie­
czem, posuwa się ku Zagórzowi. Od paru dni 
komisya wkroczywszy w granice Jasielskiego' 
powiatu, wczoraj dotarła do Jasła, i ukoń­
czyła czynności wT naszem m ieście. Ztąd co­
dziennie iść będzie wytkniętą trasą do Kro­
sna. Żmu Ina to 1 uciążliwa praca dla człon­
ków komisyi, a zwłaszcza wśród słotnej pory 
jesiennej, jaka teraz tutaj panuje.

Naszej aomisyi reambulacyjnej przewodni­
czy sekretarz namiestnictwa p. Manasterski, 
człowiek uprzejmy i pojeduawczego usposo­
bienia. W skład zaś jej w chodzą. Delegat 
inspekcyi generaluej kolejowej z ministermm  
handlu p. Jęczmieuiowski biegły technik, i 
znakomity fachowy urzędnik. Delegat z mi- 
nisterium wojny p. Gńrtler, kapitan inżynie- 
ryi. — Starosta miejscowy, a jak u nas, sta­
rosta p. Gabryszewski, który do technicznej 
pomocy ma sobie przydzielonego nadinżynie- 
ra starostwa p Wobra. Ze strou interes wa- 
uych należą do kom isyi: Przedstawiciel ko­
lei państwowych i kierownik budowy p. S u ­
chanek, który od roku kierował biurem tech- 
nicznem tu na miejscu, w wyrobieniu planów  
jasielskiej trasy, a są one znakomicie wypra­
cowane. Przedsiębiorstwo budowy kolei przed­
stawia p. Max Lowenthal, pełnomocnik kon- 
soreyum, i doradca prawny Dr Łobarzewski, 
adwokat, który następnie będzie sie zajmo­
wał wykupem gruntów pod kolej. Ze strony 
Wydziału krajowego dla zastępowania w obec  
komisyi reambulacyjnej interesów kraju na 
przestrzeni Grybów-Zagórz, zamianowany zo­
stał p. Karol Rogawski z Ołpin, członek Ra­
dy powiatowej jasielskiej. Całej zaś komisyi 
towarzyszy liczny sztab, wyższych 1 niższych 
inżynierów.

Komisya w powiecie naszym nie spotkała 
się dotąd z ważniejszemi trudnościami, czyn­
ności jej przechodzą gładko, a nawet spieszno, 
odpowiednio do krótkości dnia i słotuego po­
wietrza. Pan starosta Gabryszewski mając 
wszystko należycie przygotowane, wiele przy­
czynia się do ułatwienia. P. delegat Wydziału 
kraj. zapóźno podobno otrzymawszy ze Lwowa 
zawiadomienie o swojem przeznaczeniu, wczoraj 
dopiero przystąpił do komisyjnych czynności 
już w Jaśle —  a szkoda, bo swoją interwen­
cją  byłby zdołał z pewnością dopomódz re­
prezentacji miasta Jasła do odpowiedniej­
szego wytknięcia drogi dojazdowej do tutej­
szego dworca kolejowego, czego sobie miasto 
życzyło, a co nieuwzglednionem zostało.

Nie rozstrzygnięta i dotąd trasa Grybów- 
Struże-Zagórzany z ominięciem Gorlic, lub 
też jej wariantu Gorlice-Ropa-Grybów, jeszcze 
reambulowaua nie była. Komisya po ukoń­
czeniu czynności aż do Zagórza, powróci do­
piero na tę trasę i przeprowadzi reambulacya 
na zamkniecie swoich czynności. W interesie 
wiec miasta Gorlic, i tamże gromadzącego się 
ciężko dotkniętego świeżono opodatkowaniem  
naftowego przemysłu, a przeto i w interesie 
kraju naszego, jest bardzo do życzenia, aby 
P -  delegat Wydziału krajowego, powołany w 
komisyi do zastępowania tych właśnie inte­
resów, dołożył wszelkich swych starań przy 
tej ostatniej sposobności, aby Gorlice, a z 
niemi handel i przemysł krajowy w tych stro­
nach, nie zostały narażone na wielką szkodę 
1 straty, przez ominięcie Gorlic przez kolej. 
Wolno' nam przecież spodziewać się, że p. 
Rogawski nie zapomni swego zadania, ale 
równie skutecznie, jak działał w tutejszem  
komitecie komitecie kolejowym dla -tron ja­
sielskich, starać się będzie i Gorlice ochronić; 
mogąc obecnie zwłaszcza śmielej przemawiać 
w komisyi w imieniu W ydziału krajowego, 
jako jego delegat.

Regulamin wyborczy.
Na posiedzeniu koła poselskiego we Lwowie 

dnia 17 b. m. uohwalouo i przyjęto następu­
jące normy dla przyszłej akcyi wyborczej:

1. Centralny komitet przedwyborczy wy­
brany przez K oło sejmowe, dzieli się na dwa 
o d d zia ły : jeden z siedzibą we Lwowie, drugi 
w Krakowie. Każdy oddział składa się z 10 
członków i 5 zastępców.

2. Oddział centralnego komitetu przedwy­
borczego będzie ukonstytuowany i rozpocznie 
swoje działanie, skoro większość członków  
oddziału, przez Koło sejmowe wybranych, 
wybierze z pośród siebie prezesa, zastępcę 
jego i sekretarza.

3. Jeżeli który z wybranych przez Koło 
sejmowe członków komitetu wystąpi ze skła­
du oddziału, albo stale przestanie brać udział 
w pracach tegoż, prezes oddziału powoła w 
jego miejsce jednego z wybranych przez Ko­
lo sejmowe 5  zastępców.

4. Oddziały powołują w stósownym czasie 
osoby piastujące godność prezesów rad po­
wiatowych i burmistrzów miast, lub inne wpły­
wowe osobistości, do zawiązania komitetów  
przedwyborczych gmin wiejskich i miast.

5. Skoro komitety przedwyborcze m iejsco­
we ukonstytuują się, wybiorą po jednym de­
legacie na zjazdy delegatów, które prezeso­
wie oddziałów komitetu centralnego powołają 
do Lwowa, względnie do Krakowa.

6 . Przewodniczący oddziału przewodniczy 
na zebrauiu delegatów, w którem biorą udział 
także członkowie oddziału.

7. Zjazd delegatów wybiera do oddziału 
komitetu przedwyborczego centralnego 5  człon­
ków, którzy wejdą w skład dotyczącego od­
działu.

8. Wzmocnione tym sposobem oddziały 
powołać mogą jeszcze po 5 dalszych człon­
ków, którzy odtąd stale wchodzą do ich składu.

9. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego działają niezależnie od s ie b ie ; w 
razie potrzeby oddziały porozumiewają się 
wzajemnie.

10. Komitety przedwyborcze miejscowe 
przedstawiają oddziałom kandydatów dla wy­
borów z mniejszych posiadłości, a z miast 
podają kandydatów do wiadomości oddziałów; 
czuwają nad akcyą wyborczą przy pra-wybo­
rach 1 w yborach; donoszą o przebiegu akcyi 
wyborczej właściwemu oddziałowi komitetu 
przedwyborczego.

11. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego, zatwierdzają kandydatów posel­
skich dla osręgów wiejskich i ogłaszają kan­
dydatów poselskich dla miast.

12. Oddziały centralnego komitetu przed­
wyborczego postarają się o zwołanie zjazdów 
przedwyborczych większej własności i me 
przesądzając, jakie kandydatury wyjdą z łona 
tych zjazdów, ogłoszą listę niektórych kan­
dydatów, których wybór do Sejmu przez więk­
szą własność w ogóle byłby pożądanym.

13. Centralny komitet przedwyborczy pełni 
czynności swoje przez cały jeden peryod sej­
mowy.

Rolnictwo, taade! i  jrzeaiysł.
Tygodnik finansow y.

K raków , d. 17  październ ika.

O sytuacyi giełdowej w ubiegłym  tygodniu 
nie wiele nowego powiedzieć można. Giełda 
choruje na kursa za wysokie. W szystkie pa­
piery są tak notowane, a giełdziści silą się 
nadaremnie na wynalezienie przyczyny do 
zwyżki. W teraźniejszej porze roku eskonto- 
wano zwykle już zyski całorocznej kampanii, 
w tym roku zrobiono to już wcześniej, i pod­
niesiono kurs papierów w stosunku do byłych  
1 niebyłych dochodów, jakie sobie giełda w 
bujnej fantazyi już dawniej wymarzyła była. 
Dla tego to „expose* węgierskiego ministra 
finansów, zapowiadające w roku 1883 koniec 
chronicznego deficytu budżetowego, jako też 
przeprowadzenie konwersyi renty w naznaczo­
nym czasie nie zrobiło na giełdę żadnego 
wrażenia. Na nic się również nie przydało 
ogłoszenie świetnego stanu finansów włoskich  
i zapowiedź podjęcia wypłaty w złocie od Igo  
kwietnia 1883, co już dzisiaj kurs banknotów  
włoskich mało różniący się od kursu złota  
wskazuje. Giełda chciała z tego wziąć asumpt 
do zwyżki, lecz nie m ogła, bo choruje na 
brak sił. To też na wieść, że Egypt, ma za­
płacić koszta wojny angielskiej, coby mogło 
spowodować ukrócenie procentów od długów 
egypskich, jako też niespodyaftg wypowiedze-
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nie kartelu kolejow ego przez N iem cy , zagra­
żało n iem al paniką. G iełdziści nie chcąc przy­
znać, że kursa za w ysokie, a co jest jedyną  
przyczyną stagnacyi, zużyli już w szelk ie m o­
żliw e sp osoby, aby zainteresow ać publiczność, 
i sk łon ić  ją  do udziału  w grze, obecnie zaś 
zrzucają całą w inę na urządzenia g iełdow e, 
że w Paryżu i B erlin ie istn ieją  p ółm iesięczue  
likw idacye i dla tego  g ie łd y  tam  w ięcej o- 
żyw ionę, a zapom inają, że gdy papiery m iały  
racyę iść  w górę, nie przeszkadzały obecne 
urządzenia, ruch był i nikom u nie przyszło  
do g łow y  żądanie zm ian.

O ptym iści pocieszają się, że w listopad zie , 
gdy za p łatne kupony napłyną m iliony g o ­
tów ki, publiczność będzie zm uszona kupować 
papiery lokacyjne i przez to g ie łd a  się oży­
wi. Inni tw ierdzą, że jedyną przyczyną sta ­
gnacyi je s t  brak papierów  na g ie łd zie  i z 
przyjem nością pow italiby erę grynderską ; b y ł­
by to dogodny sposób  w yciągnięcia pieniędzy  
z kieszeni publiczności bez potrzeby zwrotu.

W obec tej sytuacyi akcye bankowe nie 
m ogąc iść  w górę, u leg ły  zniżce, a m iano­
w icie: kredytow e spady do 3 0 6 , kojejowe  
także się ob n iży ły , najwięcej zaś E lb th a l i 
N ordw estbahn, jako w prost interesow ane w y­
pow iedzeniem  kartelu  kolejow ego przez N iem ­
cy ; tylko akcye kolei północnej trzym ają się 
dobrze. Kuch w industryjnycb akcyach jest  
stosunkow o dosyć ożyw iony, m ianow icie A l- 
piny są pożądane. Kurs losów  bez zm iany, 
tylko lo sy  czerw onego krzyża zajm ują całą  
uw agę g ie łd y . L aenderbank przeprow adził 
św ietn ie finansow anie tychże, pozostałą  resztę  
od subskrybcyi także już sprzedał, a pon ie­
waż są najtańszem i losam i w A ustryi i dają 
nadzieję wygranej 2 0 0 .0 0 0  z łr ., mają więc 
w ielkie pow odzenie i notow ane są po 13 złr. 
R uble podniosły  się zrazu, na w ieść o po­
życzce, lecz gdy ta się nie spraw dziła, sp ad ły  
i zaw dzięczają tylko cokolw iek lep szy  kurs 
podw yższeniu  ponow nem u kursu z ło ta .

Przemysłowość miasta Warszawy. O ddział
statystyczny przy m agistracie warszawskim og ło ­
sił nader ciekawe dane co do przemysłowości 
m. W arszaw y. W edług  tego wykazu produkcyą  
rzemieślnicza za rok 1881 wyniosła w W arsza ­
wie ogółem rs . 1 7 ,8 4 5 ,9 7 0  r. Pierw sze miejsce 
co do jej wartości przypada wyrobom szewców 
m ęzkich—  rs. 1 ,7 1 0 ,0 0 0 , dam skich— rs. 6 2 5 ,8 0 0 ; 
dalej kraw ieckich—  rs. 1 ,0 3 4 ,0 0 0 ; fryzyerskich — 
rs . 6 5 3 ,0 0 0  i t. d. W arszawa w roku sprawo­
zdawczym posiadała wszystkich fabryk i zak ła­
dów przemysłowych 2 ,5 8 2  z ogólną produkcyą 
2 4 ,1 8 1 ,9 9 4  rs .,  przy zajęciu 12,831 robotników. 
Co do produ kcyi przemysłu, fabrycznego , fabryki 
tytoniu wyprodukowały tow aru za rs. 3 ,2 4 0 ,3 3 6 , 
dyst-ylarnie za rs. 2 ,6 7 7 ,3 9 5 , brow ary za rs. 
1 ,5 6 3 ,0 7 5 , młyny parowe za rs . 1 ,5 3 3 ,0 7 8 , 
fabryki machin parowych i narzędzi rolniczych 
za rs . 4 ,7 6 9 ,7 1 5 ; garbarnie za 4 ,1 5 6 ,8 9 5 , fa­
bryki m ydła i świec za rs. 5 8 1 ,0 1 0 , wyrobów 
metalowych za rs . 968-,730, wyrobów chemicznych 
3 5 0 ,0 0 0 , fortepianów za 2 6 8 ,1 7 8 , mebli za rs . 
2 5 1 ,200  i t. d.

Cyfry powyższe w porów naniu z odnośnemi 
datam i la t poprzednich, świadczą bardzo poważnie 
o ciągłym rozwoju przem ysłu w Królestwie P o l­
akiem, a  w szczególności w W arszaw ie. Gdyby 
też nasz m agistrat i nasza izba handlowa, odby­
wająca tylko miesięczne obligat posiedzenia, za­
ję ła  się podobną statystyką przemysłowości K ra­
kowa. Ja k  my też stoimy na  tym  punkcie z na ■ 
szym przem ysłem  ? czy idzie on w górę czy b a  
d ó ł?  zasilając się obcą produkcyą.

Kolej Czerniowiecko-Nowosielicka. Z Czer-
niowiec donoszą do „ P re s se * : M inisteryum han­
dlu zezwoliło na komisyjne zbadanie trasy  przed­
łożonego projektu dla budowy kolei lokalnej o nor­
malnym torze z Czerniowiec do Nowosielicy na 
granicy rosyjskiej. Miał się już znaleźć przed­
siębiorca, a mianowicie konsorcyum galicyjskiej 
kolei transw ersalnej, które podjęło się wybudo­
wanie tej linii. J a k  zapewniają, są  wszelkie wi­
doki, że prace podjęte zostaną ju ż  w roku 
przyszłym.

Targ bydła rzeźnego. (W iedeń 16 paździer­
nika). N a dzisiejszy targ  bydła rzeźnego przypę­
dzono ogółem 2 ,7 4 0  sztuk wołów, między temi 
486  galicyjskich, 1 .8 6 8  węgierskich i 386  n ie­
mieckich. Ogólny przypęd był o 40  sztuk m niej­
szy niż zeszłego tygodnia, tow ar jednak  był 
lepszy. Przebieg ta rgu  był średnio ożywiony. 
Ceny w ogólności sp ad ły  o 50 c t , ceny towaru 
galicyjskiego podniosły się o tyleż. W szystko 
sprzedano. —  Galicyjskie woły tuczne płacono 
po 60 do 6 4 ,5 0  z ł., woły z paszy płacono po 
54 do 5 6 .5 0  z ł., węgierskie po 57 do 62 zł., 
tow ar najlepszy po 6 2 .5 0  do 6 4 .50  zł., woły 
z paszy po 52 do 5 6 .5 0  z ł . ; niemieckie po 56 
do 6 5 .5 0  zł., krowy po 53 do 58 z ł., buhaje 
po 49 do 54 złr.
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Nakładem  kom itetu wydawnictwa dziełek ludo­

wych we Lwowie, wyszła obecnie broszura p. t. 
„S tary Grzegórz* przez Józefa Hopcasa. Praca 
ta  odznaczoną została  pierwszą nagrodą na pod­
stawie konkursu rozpisanego przez kom itet wy­
dawnictwa w r. 1 8 8 2 .

Czcionkami i w komisie W. Sim ona w Pozna­
niu, wyszedł czwarty zeszyt „W ieńca pam iątko­
wego* i prenum eratorom  rozesłany został. Za­
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wiera on życiorysy następujących weteranów: 
K azimierza K rasickiego, N ereusza Jaroszyńskiego, 
generała  Józefa Chełmickiego, jen e ra ła  A rtura Go- 
łuchow skiego,‘generała  Feliksa Breańskiego, J u ­
liana  K onstantego O rdona, W iktora Zienkowicza, 
Józefa Reitzenheim a, W ładysław a Sobeskiego, 
Antoniego Bukowskiego, Edm unda Krairiskiego, 
Maurycego K raińskiego, W incentego i B ogusła­
wa Lonszanów , L eonarda Niedźwieckiego, H en­
ryka Golejewskiego, Teofila Mlickiego, W alerya- 
na Podlewskiego i Józefa Głębockiego. P renu ­
m erata o tw artą je s t aż do wyjścia szóstego ze­
szytu, który będzie zarazem ostatnim . W  Gali- 
cyi i w Krakowie wynosi ona 4 złr. 50 centów, 
które przesyłać można pod adresem  redakcyi: 
Agaton O ilier w  R appersw ylu , w  Szwajcaryi, 
albo pod adresem  wydawcy: W ładysław  hr. 
Plater, w w illi Broelberg, poczta Bendlikon, kan­
ton Ziirich. Redakcya „Gazety Krakowskiej* 
przyjm uje także prenum eratę na „W ieniec pa­
miątkowy*.

W yszły obecnie w P o znan iu , jako odbitka z 
pism a „W arta*  —  „Pam iętn ik i Bogusławy z D ą­
browskich M ańkowskiej*; tom  pierwszy w dwóch 
sporych zeszytach.

KRONIKA.
K raków  d. 19 P aździern ika.

Kuryerek krakowski. Dzisiejszy nasz p rze­
gląd rozpocząć musimy m iłą dla naszych czytel- 
uików i całego ogółu polskiego wiadomością: 
K om itet tymczasowy Muzeum Narodowego  wzmo­
cniony sekcyami prawniczą i naukow ą (szkolną) 
Rady miejskiej, odbył wczoraj pod przewodni­
ctwem prezydenta dra W eigla posiedzenie w celu 
ostateczuego zredagow ania zarysu  sta tu tu . Po 
odczytaniu przez sekretarza protokółu z ostatnie­
go posiedzenia, referent Dr.. Faustyn  Jakubow ski 
odczytał dalsze paragrafy  zarysu s ta tu tu , wraz 
z poprawkami na poprzednich ściślejszych posie • 
dzeniach głównie przez D ra M. Bobrzyńskiego 
(sekcya szkolna) i referenta projektow anem i, które 
po krótkiej dyskusyi wszystkie przyjęto, a pro­
jek t sta tu tu  ostatecznie zredagowany został. Aby 
jednak  głosom  opinii publicznej dać możność 
wypowiedzenia swojego zdania o tym zarysie 
przed wniesieniem go na  pełną R adę, prezydent 
D r. W eigel zaproponow ał, aby projekt s ta tu tu  
ogłoszono drukiem i dano kilka —  do sześciu 
tygodni czasu do wyrażenia swobodnego zdania 
prasie. Dr. Faustyn Jakubow ski zaproponował, 
aby dodać jednocześnie niektóre główniejsze mo- 
tywa, które wpłynęły na redakcyę sta tu tu , aby 
usunąć przez to jałow ą i bezpodstaw ną krytykę. 
Po oznaczonym przeciągu czasu, prezydent w po­
rozumieniu z referentem  osądzą, o ile projekto­
wane poprawki lub uwagi zasługują na uwzglę­
dnienie i stosownie do tego zbiorą jeszcze raz ko­
mitet lub wniosą projekt s ta tu tu  na  pełną Radę.

Tak więc, je s t nadzieja, że praca ta  Syzyfa, 
która całe trzy la ta  czasu kosztem rozwoju iu- 
stytucyi z takiem  entuzyazmem w swoim czasie 
przez ogół przyjętej, zaabsorbow ała, ukończoną 
nareszcie, a  M uzeum N arodow e  na zaszczyt 
i pożytek kraju  ostatecznie zorganizowane zo­
stanie.

Po odebraniu projektu  s ta tu tu , nieomieszkamy 
wrócić do szczegółowego rozbioru w tej tak 
ważnej dla życia m iasta naszego jak  i kraju 
kwestyi.

Z powodu konfiskaty N r. 132 „G azety K ra ­
kowskiej*, odbędzie się przed tutejszym  sądem 
karnym  rozpraw a opozycyjna dnia ?1 b . m. 
o godz. 4  po południu.

W przyszły czwartek odbędzie się w kościele 
N. P . Maryi ślub p. B olesław a Sulimy W łodka, 
w łaściela dóbr z Bocheńskiego, z panną Maryą 
W eigel, córką prezydenta m iasta. Związek ślubny 
pobłogosławi ks. kanonik Pelczar, rek tor Uniw. 
Jagiellońskiego, przyjaciel domu państw a W ei­
glów.

Adminisracya „Gazety Narodowej* nadesła ła  
na ręce Prezydenta D ra W eigla na pomnik 
Mickiewicza 10 złr. ofiarowane od młodzieży 
pod godłem  „ F ia t lux, libertas erit* . —  Kwotę 
tę umieszczono na  książeczko kasy oszczędności 
L. 54 .189 .

Smutnych obrzędów widzem był wczoraj i dzi­
siaj K raków. Liczne grono krew nych, przyjaciół 
i znajomych otaczało wczoraj w kościele N. P. 
Maryi zwłoki ś. p . Ludwika Jędrzojow icza i od­
prowadzało je  po odprawiouem nabożeństwie na 
dworzec kolei żelaznej, zkąd przewiezione zostały 
do grobu rodzinnego w Nasówce ; dziś zaś rano 
rozpoczął się w tym że kościele żałobny obrzęd 
pochowania zwłok zm arłej we w torek ś. p . Zofii 
z Dunin Wąsowiczów kasztelanowej Łępickiej, 
którą po odprawionem nabożeństwie odwieziono 
na miejsce wiecznego spoczynku na cm entarz 
krakowski. S it iis  te rra  levis!

Dziś o godzinie 1-ej popołudniu odbyło się 
poświęcenie Młynów królewskich, będących w ła­
snością hr. Reja.

Stow. D rukarzy K rakowskich „Ognisko* u rz ą ­
dza w sobotę dnia 21 b. m. w swym lokalu przy 
ulicy św. Jan a , pod Nrem 17 na  dole, wieczorek 
m uzykalny dla członków pod kierunkiem  p. Ma­
ryana Rudnickiego z łaskaw ym  współudziałem 
panów Amatorów. P rogram  je s t następujący : 
1. a) „P ieśń  pasterzy ,*  b) „D obra noc,* chóry 
męzkie (słowa M aryana), K reu tzera;  2. „Jedyna  
pieśń,* baryton solo, O um berta ; 3 . F o rte p ia n ;
4. D eklam acya; 5. „K w iaciarka,* tenor solo, 
Ciaffei'a; 6 . a) „P ieśń  kow ali,* chór męzki
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(słow a M aryana), K reu tzera ; b) „Pieśń górska,* 
chór męzki (słow a M aryana), Kiickena.

W Komitecie towarzystwa opieki Wete 
railÓW  z roku 1831 złożono od dnia 1 go do 
15-go b. m. następujące datk i: W ny N. Ko- 
ściesza Żaba z odczytów z Kołomyi 75 fi. M.
Machniewicz 2 fl. F . W iszniewski 1 fi. 18 ct.
S. Swierzyński 1 fl. M. N. 10 fl. N. N. 10 fl.
N. N. 10 fi. Dr. Kański adw akat 5 fl. K. St.
Cho. do stycznia 3 fl. Obywatele z Dobczyc: 
Michalski 1 fl. N. N. pod godłem  „Szczęść B o ­
że* 1 fl. Franciszek Łasiński 1 fl. Karol B a ­
siński 50  ct. S tanisław  P łonka 40  ct. W . Ber- 
gel 40 ct. F . K orczyński 40 ct. Jan  P łonka 20 
ct. F. W ątorek 20 ct. E . Zabawski 20  ct. N. 
N . 20 ct.

Kuryerek lwowski (17-go  październ ika). 
Niedawno pow stałe tu taj pismo literackie „Z iar­
no* dało dowód, że posiada moc jeżeli nie 
wskrzeszenia um arłych, to przynajm niej budzenia 
śpiących. Koło literackie lwowskie już od kilku 
miesięcy nie dawało znaku życia, niektórzy uw a­
żali je  naw et za znikłe zupełnie z horyzontu. 
Tymczasem „Ziarno* przed tygodniem wystąpiło 
z ewangieliczną in te rp e lacy ą : „czy dzieweczka
um arła czy też śpi?*  i oto na piątek mamy za- 
powiedzane walne zgrom adzenie K oła, na którem  
m a być daną odpowiedź n a  to może niedyskretne 
pytanie.

W  sali sejmowej ju tro  robionem będzie n ad ­
zwyczaj ciekawe doświadczenie akustyczne. Uczeni 
nasi kwestyę głuchoty tej sali usiłu ją  rozwiązać 
za pomocą następującej h y po tezy : im więcej 
uszów słucha jakiej mowy, tem  więcej je s t kon­
sumentów tej sam ej ilości g łosu, jak a  z piersi 
mówcy wychodzi, jeżeli zatem zmniejszymy ilość 
słuchających uszu, to więcej g łosu  dostanio się 
do każdego ucha i g łos ten  jako obfitszy da się 
uczuć wyraźniej. Tak samo zupełnie je s t z kaszą. 
Jeżeli ugotujem y kw artę kaszy, a  cztery osoby 
siądą do miski, to na  każdą wypadnie po kwa­
terce, ale jeżeli będą tylko dwie osoby przypu­
szczone do uczty, to każda będzie m iała pół 
kw arty. Dla sprawdzenia tej hypotezy, postano­
wiono podczas jutrzejszego posiedzenia —  na 
którem  między innemi m ają być odczytane pro- 
pozycye W ydzia łu  krajowego względem składu 
Rady nadzorczej banka krajowego, —• zamknąć 
galerye dla publiczności i zasłonić je  szczelnie, 
dla doświadczenia, czy też to praw da, że jeżeli 
akustyka rozdzieloną będzie na mniej słuchaczów 
to się lepiej każdemu da posm akować. Z cieka­
wego tego eksperym entu nie wiem, czy już ju tro  
będę mógł zdać spraw ę, bo jeżeli galerye będą 
zam knięte a nie uda mi się przebrać za którego 
z pp. posłów, to pomimo wszelkiej protekcyi, 
nie będę mógł dostać się do sali, ale jeżeli j a ­
kim sposobem, choćby przez zakradnięcie się do 
stenografów , zdołam być nausznym  świadkiem 
toj akustycznej biesiady, to zdam o niej szcze­
gółową relacyę.

Tarnów 18 października. Jeżeli co skutecznie 
oddziaływa na rozwój nietylko życia tow arzy­
skiego lecz i na utrw alenie uczuć głębszych i 
poważniejszych w naszych m iasteczkach, to nie- 
zaprzeczenie działalność stowarzyszeń, mających 
na celu nietylko sam ą zabawę, lecz wyrobienie 
sm aku i uczucie piękna.

T akie przekonanie wynieśliśmy z wieczorku 
muzykalno - deklam acyjnego, urządzonego przez 
Kółko przyjaciół muzyki w Tarnowie d. 17 paźdz. 
na uczczenie rocznicy zgonu Fryderyka Chopi­
na. —  Pomimo, że program  był nadzwyczaj tru ­
dnym, bo składający się prawie wyłącznie z utwo­
rów tego nieśm iertelnego m istrza, am atorki i araa- 
torowie wywiązali się znakomicie ze swego za­
dania. Głos p. D. w prowadzał w zachwyt publi­
czność. O statni ustęp  z program u, kw artet sm y­
czkowy wytrzymałby najsurow szą krytykę, lecz 
ponad wszystko należy podnieść przemówienie 
dyrektora Trzaskowskiego, przemówienie, śm iało 
można powiedzieć, kwalifikujące się na odczyt 
jednej z pierwszorzędnych katedr.

N a samym wstępie mówca podniósł znaczenie 
narodowe obchodów na cześć pam ięci znakomi­
tych naszych mężów; następnie streścił biografię 
Chopina, którego utw ory są odzwierciedleniem 
ducha narodowego Polski w sposób tak urozm a­
icony a  zarazem pouczający, że pomimo cało- 
godzinnego prawie przemówienia, ani na chwilę 
nie osłab ła  natężona uwaga słuchaczy. Muszę 
przyznać, że idąc na powyższy wieczorek, nie 
bywając w Tarnowie od la t kilku i słysząc da­
wniej o różnych niesnaskach towarzyskich, n u r­
tujących to miasto, byłem  trochę uprzedzonym , 
nastąpiło  jednak  przyjemne rozczarowanie, n ie­
tylko bowiem doznałem wrażenia, jakie  zwykle 
odczuwa się będąc uczestnikiem przyjemnej za­
bawy, lecz nadto nabrałem  przekonania, iż dawne 
niesnaski towarzyskie m usiały już ustać, gdyż 
tego rodzaju produkcye mogą tylko być wynikiem 
wspólnej pracy, wspólnej harm onii. Jak  się prze­
konałem , nie m ałą zasługę w tyra korzystnym  
objawie życia towarzyskiego w Tarnow ie, należy 
przypisać obecnemu staroście ks. Ponińskiem u, 
który potrafi łączyć obowiązki urzędnika z obo­
wiązkami obywatela kraju  i który  pozyskuje 
coraz większa sym patyo swych współobywateli.

T.
Pilicę, dobra należące do p. Leona E psteina, 

kupili w tych czasach za 2 0 0 ,0 0 0  rubli bracia 
Frum kinowie, znani przedsiębiorcy robót ziemnych 
około fortec.

W Wilnie spad ł wczoraj pierwszy śnieg.
(z.)  Wiedeń {18 październ ika). Po odwie­

dzeniu wystawy „H ołdu Pruskiego* Matejki przez 
Cesarza i A rcyks. A lbrechta, o czem już donio­
słem  w poprzednim liście, wczoraj og łądał a r ­
cydzieło naszego m istrza Arcyksiążę K arol-Lu-

dwik, który niezm iernie długo zatrzym ał się 
przed obrazem  i badał każdą postać, pytając n a ­
wet o modele, które służyły mistrzowi do kom - 
pozycyi. W yraził on o utworze zdanie nader po­
chlebne, pełne uniesienia. W dalszym  ciągu 
wszystkie krytyki dziennikarskie, nie mogąc sk ą ­
pić uznania i pochw ał dla dzieła, napadają na 
treść  jego z zaciekłością dowodzącą jak  Matejko 
nie chybił celu. Pomimo niepogody publiczność 
grom adzi się licznie przed płótnem  a mnóstwo 
osób po kilka razy przychodzi, aby lepiej zapo­
znać się z obrazem , wywołującym długie i n ie ­
przem ijające wrażenie.

Matejko kompozytorem muzycznym. W  
jednym z fachowych pism muzycznych wycho­
dzących w W iedniu pod ty t. „W iener Signal* 
w N r. 30 z dnia 14-go października r . b . czy­
tam y: „N a składzie zaszczytnie znanej firmy S. 
A. Krzyżanowskiego w Krakowie ukazał się w 
ozdobnem w ydaniu nowy m azur skomponowany 
na 4 ręce przez Ja n a  M atejkę (eine von Jean  
Matejko kom ponirte M azur fu r vier Hande), 
piękny i oryginalny w pom ysłach i artystycznie 
wykończony*. Nie wiemy co podziwiać, czy lek­
komyślność, czy zupełną nieświadom ość stosunków 
artystycznych polskich u pism a ściśle fachowe­
go. N ota  bene mazur powyższy napjsany je s t 
przez p . W ładysław a Ż eleńskiego, a tylko J . 
Matejce dedykowany, ale cóż, poważne pismo 
niemieckie, poświęcone tylko muzyce nie zna 
pierwszorzędnego kom pozytora W ładysław a Że­
leńskiego, a  naw et europejskie znaczenie w sztu­
ce Matejki je s t mu obce.

Niemieckie encyklopedye muzyczne zaw ierają 
zresztą takie wielkości, które jeszcze dużo u na­
szego Żeleńskiego uczyć by się mogły a pisząc 
o tych m iernotach 3 lub 4 strony, pozostawia­
ją  dla takiego M oniuszki 10, wyraźnie dziesięć 
wierszy. (P atrz  największą encyklopedyę muzy­
czną M endla). Czas już największy, by który z 
poskich pisarzy muzycznych zają ł się opracowa­
niem naszych kompozytorów i w ydał ją  w nie­
mieckim języku dla zapoznania zagranicy z na­
szymi kompozytorami i ich dziełam i. M. S.

W Nr. 2 57  Gazety „Nowosti*, wydawanej 
w Petersburgu , znajdujem y bardzo pochlebną 
wzmiankę o przedstaw ieniu „S tarej Baśni* na 
krakowskiej scenie. Autor podaje krótką treść 
dram atu  i powiada, że zaw iera wiele szczegółów, 
nader zajm ujących „ze wspólnego życia Słowian* 
z tak  odległej epoki.

Carski prezent. Jak donosi „Raskij Inwalid* 
darował car Aleksander III księciu Nikicie py­
sznego białego arabskiego rumaka, który właśnie 
jest w drodze przez W iedeń do Cetynii. Wraz 
z „Nestorem*, takie imie konia, wysłaną będzie 
do Cetynii wspaniała zastawa srebrna do herbaty 
kupiona niedawno na wystawie moskiewskiej 
przez carową dla księżniczki Mileny. Ostatecznie 
zaś księżniczka Zorka otrzymała w posagu od 
carstwa milion rubli.

Ofiara reklamy. Cetewayo , podczas pobytu 
swego w Londynie zam ykał się często całemi 
dniam i w swoim pokoju, co otoczenie jego  mo­
cno zaintrygow ało. Nareszcie w yjaśniła się t a ­
jem nica tego odosobnienia. Nie była to choroba, 
ani zły hum or, ani wreszcie praca umysłowa, wy­
m agająca sam otności, ale było to zajęcie się rz e ­
czą niemożliwą do wykonania. Otóż czarny mo­
narcha nie um iał wprawdzie czytać, ale za to 
m iał doskonałe oczy, którem i studyow ał wszyst­
kie znaki, powywieszane na ulicach Londynu, 
Jeden  z tych znaków, zawieszony nad składem  
m ydła, w yobrażał w spaniałego Murzyna, który 
się jakiem ś specyalnein m ydłem do połowy już 
na biało umył. Cetewayo bezzwłocznie zakupił 
pół beczki tego m ydła i odtąd by ł zajęty m y­
ciem się i przedzierzganiem  w „A nglika*. Całe­
mi dniami przesiadyw ał w wannie i pilnie się 
nacierał zachwalonem m ydłem , do czego wodzo­
wie jego pomocnymi być mu musieli. T arli go, 
tarli aż do krwi, aż nareszcie m onarcha czarny 
z wściekłością zmiarkował, że znakom londyń­
skim wierzyć niemożna. R esztą niezużytego my­
dła zmył głowę swoim niewinnym poddanym i 
poprzysiągł sobie, iż odtąd nie da się więcej 
z łapać.

W ia d o m o ś c i  p o l ic y jne .  —  Aresztow ano: Sosien io-  
wnę F ra n ciszk ę , za kradzież w służb ie. K ondraczko- 
w nę J ó z e fę , za podejrzenie kradzieży. Kornerową  
G ertrudę, za p ob icie. —  D w ie osoby za pijaństw o, 
p ięć za żebranie, p iętnaście za w łóczęgostw o.

Kalendarzyk. Ju tro : św. Felicyana  i Ireny 
oraz Przeniesienia św. Wojciecha, pa tron a po l­
skiego. W S obotę : św. Urszuli p .  oraz św . 
Celiny.

T E A T R  K R A K O W S K I .
Repertoar.

Sobota 21 Października: „Odette*, W . Sardou.

S  IE J~ HVL
Lwów 16  października.

(Dwudzieste szóste posiedzenie).

(Dokończenie).
Z porządku d ziennego  następuje spraw o­

zdanie ko m isy i kultury krajowej o przedsta­
wieniu W yd zia łu  krajowego w spraw ie prze­
m ysłu  dom ow ego i drobnego. Spraw ozdawca  

- M erunow icz.
U chw ałą z dnia 2 8  sierpnia 1877  r. po lec ił 

Sejm  W yd zia łow i krajowemu przeprow adzenie 
rokowań z rządem  w celu  utw orzenia przy 
W yd zia le  krajowym sta łej kuratoryi dla spraw  
rękodzielnictw a i przem ysłu  dom ow ego. Ó w ­
czesne m inisterium  handlu stanow czo jednak
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sprzeciwiało się utworzeniu takiego organu, 
w drobnej zatem tylko mierze mogło się stad 
zadość intencyi uchwała sejmową wyrażonej.

Z dniem 27 listopada 1879 rozpoczęła przy 
Wydziale krajowym czynność swą kuratorya 
dla spraw przemysłu domowego i drobnego 
na podstawie wydanego przez W ydział k ra­
jowy, a później przez wys. Sejm zatwierdzo­
nego s ta tu tu  organizacyjnego, nakreślającego 
jej bardzo szczupły zakres działania. Człon­
kowie jej atoli przyszli do przeświadczenia, 
że stanowcza reforma ustroju opieki nad 
przemysłem krajowj'm je s t  gwałtownie i ko­
niecznie potrzebną, gdyż przy tych środkach, 
jakiemi kuratorya rozporządzała, działalność 
jej ani opinii kraju, ani tom mniej samychże 
jej członków żadną miarą zadowolić nie m o ­
gła. Dla nadania przeto silniejszego nacisku 
żądaniom reformy, członkowie kuratoryi zło­
żyli swoje m andaty  i jakkolwiek nie usuwają 
się dotąd faktycznie od pełnienia obowiązków 
z m andatem  ich połączonych, to przecież byt 
kuratoryi można uważać za zagrożony. Woleli 
bowiem ustąpić członkowie kuratoryi, niż 
tworzyć instytucyę, obarczoną wielką odpo­
wiedzialnością obywatelską, a pozbawioną mo- 
ŻDOści działania.

K ura torya dla spraw przemysłu domowego 
i drobnego pozostawiła poniekąd jako spu­
ściznę po sobie projekt s ta tu tu  organizacyj­
nego dla nowej instytucyi, poświęconej opiece 
nad sprawami przemysłowemi pod nazwą 
„komisyi krajowej dla spraw przemysłu do­
mowego i drobnego*. S ta tu t  ten wraz ze 
sprawozdaniem swojem Wydział kraj.  p rzed­
łożył sejmowi do zatwierdzenia.

Komisya kultury krajowej w zupełności 
podziela objawioną tym aktem opinię dawnej 
kuratoryi i w tym celu wnosi następującą 
u c h w a łę :

„Sejm, biorąc do wiadomości przedstawiony 
przez komisyę kultury krajowej s ta tu t  „ko­
misy i krajowej dla spraw przem ysłu  domo­
wego i rękodzielniczego* —  upoważnia Wy 
dział krajowy do rokowań z c. k. rządem 
w przedmiocie utworzenia rzeczonej komisyi 
do poczynienia zmian w statucie, które w 
skutek tych rokowań okazałyby się niezbę- 
dnemi i  do ustanowienia komisyi bez odwo­
łan ia  się do Sejmu*.

Poseł* Bartmański z uwagi, iż Sejm niema 
już czasu wchodzić w rozbiór s ta tu tu  z Ib  
złożonego, który zresztą z koniecznością b ę ­
dzie zmieniony, stawia zamiast powyższej 
uchwały wniosek nas tępujący: „Sejm wzywa
Wydział krajowy, aby na podstawie w ypra­
cowanego przez komisyę sejmową kultury 
krajowej s tatutu „komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego, 
wdrożył rokowania z rządem w przedmiocie 
utworzenia rzeczonej komisyi, i upoważnia 
Wydział krajowy do wydania s ta tu tu  i u s ta ­
nowienia komisyi bez odwoływania się^ do 
Sejmu*. W niosek ten w głosowaniu przyjęto

Poseł Polanowski imieniem komisyi kultury 
krajowej zdaje sprawę z petycyi Rady powia­
towej w Horodence w przedmiocie 
tamże niższej szkoły rolniczej.

Wobec faktu, że na założenie szkoły niższej 
Horodence ofiarowano: ze strony oddziałuw

gospodarskiego pochodzące od Mikołaja i  J a -  
kóba br. Romaszkanów, fundusz żelazny złr. 
2000  i trzy stypendya po 150 złr.; ze strony 
br. Jakóba  Rom aszkaua 18 morgów gruutu  
lub relutum 3 .600  złr.; ze strony gminy Ho 
rodenki stypendyum 100 złr. d la jednego u- 
cznia rodem z Horodenki, zaś deklaracya rady 
powiatowej funduje 3 stypendya po 100 złr. 
rocznie czyli 300  złr. d la uczniów tejże szkoły 
dalej wobec faktu, że oddział rolniczy Bu- 
czacko-Zaleszczycki w celu założenia niższej 
szkoły rolniczej ofiaruje 2000  złr.  i fuuduje 
dwa stypendya po 150 złr.; hr. K arol Lanc- 
koroński oświadczył gotowość wystawienia 
własnym kosztem wszelkich potrzebnych b u ­
dynków dla szkoły i uczniów, nadto do łą ­
czenia do tejże 25 morgów gruntu  ; ks. Roman 
Czartoryski funduje 3  stypendya po 150 złr., 
zaś p. P io tr  P la tne r  jedno stypendyum na 
150 złr. — komisya kultury krajowej zaleca 
sejmowi wzięcie w gorącą opiekę potrzeby 
szkół niższych rolniczych,* która się łączy z 
taką szlachetną ofiarnością i wnosi nas tępu­
jącą* uchw ałę:

* I. Wzywa się Wydział krajowy, by w cią­
gu roku 1883 przeprowadził rokowania z c. 
rządem o udział w kosztach założenia i utrzy 
mania szkół niższych rolniczych włościańskich, 
a w szczególności o założenie szkół takich 
w Horodence i w obszarze oddziału buczacko 
zaleszczyckiego

II. Sejm przeznacza z funduszu krajowego 
sumę do wysokości 10.000 złr. w celu wpro 
wadzenia w życie dwóch szkół powyżej wy­
mienionych.

Po krótkiej dyskusyi głosowanie z powodu 
szczupłego kompletu odroczono do nas tępne­
go posiedzenia

Ostatni punkt sprawozdania z preliminarza 
funduszu izkolnego na rok 1883 marszałek 
u s u n ą ł  z porządku dziennego na jutrzejsze 
posiedzenie  z powodu spóźnionej pory.

Koniec posiedzenia o godz. 4  po południu.

Lwów 17 października

(D w udzieste siódme posiedzenie). 

^ P o c z ą te k  posiedzenia o godzinie U  min. 
35  przed południem.

Odczytanem zostało pismo c. k. prezydium 
namiestnictwa zawiadamiające, że cesarz p rzy­
ją ł  do wiadomości życzenia wyrażone przez 
Sejm z powodu imienin i rozkazał oznajmić 
izbie najwyższe swe podziękowanie.

P o se ł  Kowalski interpeluje komisarza rzą­
dowego, d la czego szkoła ludowa z językiem 
wykładowym ruskim  o większej liczbie klas 
nie została  dotąd we Lwowie zaprowadzona 
pomimo orzeczenia trybunału adm in is tracy j­
nego.

Poseł P ie trusk i imieniem Wydziału krajo- 
vrego przedkłada w pierwszem czytaniu sp ra ­
wozdanie tegoż Wydziału z wnioskiem zape­
wnienia c. k. szkole muzycznej mającej p o ­
wstać w Krakowie stałej rocznej subweneyi 
w kwocie 2000  złr. pod warunkiem, że gmina 
miasta i skarb państwa przyznają tejże szkole 
odpowiednie subweneye.

Wniosek ten odesłano do komisyi budże­
towej.

W dalszym ciągu porządku dziennego przy­
stąpiono do głosowania nad wnioskami komi­
syi kultury krajowej w sprawie przeznaczenia 
przez kraj na założenie dwóch niższych szkół 
rolniczych sumy 10.000 złr.

Wniosek komisyi został przyjęty.
Z kolei następują wniesione przez posła 

Smolkę zezwolenia na pobór 100 prc. doda t­
ku do podatku konsumcyjnego od m ięsa i 
wina w Żółkwi, tudzież 80  prc. na pobór 
wyższych dodatków do podatków w gminach 
Brzeszcze, Bór wilkowski i Kruki.

Zezwolenia te bez dyskusyi uchwalono. 
Poseł Paszkowski imieniem komisyi adm i­

nistracyjnej zdaje sprawę z wniosku W ydziału  
krajowego w przedmiocie funduszów szpitali 
krakowskich.

Komisya wnosi odpisanie zaliczonej z fun­
duszu krajowego na budowę szpitala św. Ł a ­
zarza w Krakowie kwoty 34.961  złr. ct. 
oraz zwrócenie wziętych na budowę kwot 
311.822 złr. 50  ct.‘ " oddziałowi chorych 
17.486 złr. 92 ct. oddziałowi podrzutków,
37 rocznych ratach amortyzacyjnych.

Po niektórych wyjaśnieniach pp. M adej­
skiego i sprawozdawcy wnioski komisyi p rzy­
jęto.

* Z porządku dziennego nas tępuje  spraw o­
zdanie komisyi lustracyjnej z przeglądu czyn­
ności Wydziału krajowego.

(Dokończenie nastąp i).

Lwów 19 października. (Telegram sprawo 
zdawcy „Gaz. Krak .*) .  Na dzisiojszem posie 
dzeniu sejmu uchwalono polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby na tej sesyi jeszcze przed­
stawił wnioski, jak  długo ma trwać m andat 
rady nadzorczej banku krajowego.

Następuje wybór członków rady nadzorcze 
banku krajowego. Otrzymali bozwzględną 
większość i wybrani z o s ta l i : pp. Henryk Kiesz- 
kowski, dyrektor Tow. wzaj. ubezp. w K ra­
kowie, Hipolit Bohdan, Józef  Męciński, Edward 
Jędrzejewicz, Emil Torosiewicz i Michał Dy- 
m e t ;  nie otrzymali większości pp. adw. Dr 
prof. Malinowski, Stanisław Markiewicz, Piotr  
Falkenhagen Zaleski. Dalszy wybór o d ro ­
czono.

Z porządku dziennego załatwiono d a le j : 
Subweneye na operę polską we Lwowie u 

chwalono pomimo opozycyi p. Antoniewicza 
Dalej przyjęto prawie bez dyskusyi 24  pozy- 
cyj budżetu, między niemi subweneye dl;: 
tea tru  krakowskiego.

Wieczorem dalszy ciąg posiedzenia, na któ- 
rem W ydział zda sprawę z wniosku Abraba- 
mowicza, wnosząc, by m andaty  do rady nad 
zorczej banku krajowego trw ały  sześć lat.

wać się trzeba pożyczkami chwilowo zaciąga- 
nemi. *W r. 1880 zapłacono bankom jako 
procent za takie pożyczki — 91 .000  z ł r . ! 
Stopniowo zmniejsza się sum a takich poży­
czek, ale zawsze trzeba  jeszcze płacić tytu 
łem procentu około 20.000 złr. Że się ten 
procent zmniejszył,  to nie oznaka dobrego 
stanu. W  norm alnem  gospodarstwie nie po 
winno się zaciągać chwilowych pożyczek na 
zastaw walorów różnych innych funduszów 
np. propinacyjnego. Je s t to  zastaw świadczący 
tak samo o zwichnięciu stosunków ekonomi­
cznych jak np. zastaw biedaka, który niesie 
do banku odzież swoją. Komisya budżetowa 
oblicza, że w tym  roku 1 ct, dodatku krajo­
wego przyniesie 102.000 złr. Zakrawa to na 
illuzyę, bo w latach bardzo pomyślnych 1 ct. 

odatku przynosił 104.000 złr. a rok bieżący 
>ył rokiem klęsk elementarnych. Komisya 
mdżetowa wstawia w dochody 120.000 złr. 
pożyczonych z aktywów pożyczki krajowej z 

1873.* To także tylko fikcyjny dochód, to 
nowy zastaw, Wydział nie okrawywał wy­
datków głównych na szkoły, nie myślał t a ­
mować rozwoju szkolnictwa, lecz tylko zmniej­
szył niektóre pozycye budżetu Rady szkolnej, 
niezostające w związku z zakładaniem szkół, 
np. wydatki na konfereneye szkolne, przybory 
naukowe itd. To okrojenie podyktowane je s t  
względami na s tan  finansów krajowych, któ­
rych stan mówca przedstawił tak, jak  mu 
sumienie nakazywało.

Mowy p. M arszałka — ja k  donosi „Gaz. 
Lwowska* słuchała cała  Izba z natężoną u- 
waga. Po niem przemawiał sprawozdawca ko­
misyi p. Dzieduszycki, lecz mimo świetnej 
jego obrony wniosek komisyi co do powyż 
szej rubryki upadł i przyjęto redukcyę.

Przegląd polityczny.
Sesya sejmowa ma się już ku końcowi.

Najwybitniejszym jej momentem była uieza 
wodnie dyskusya nad preliminarzem funduszu 
szkolnego na rok 1883. Dyskusya ta  rozpo­
częła się wo wtorek 17 b. m. a osiągnęła 
swój punkt kulminacyjny wczoraj w południe: 
gdy zabrał głos p. Marszałek, stając jako 
poseł. Zanim podamy szczegółowe sprawozda 
nie z przebiegu obrad nad powyższym przed 
miotem, podnieść musimy główne ich mo
menta. W edług  wniesionego przez kom isyę  
preliminarza funduszu szkolnego na r. 1885
wydatki wynoszą 539,585 złr. a dochody
154,419 złr. Niedobór do pokrycia z lundu 
szu krajowego 335 ,166  złr. Wydział krajowy 
jednak  ze względu na smutny s tan  ekonomi 
czuy kraju i jego funduszów zaproponowa 
niektóre oszczędności w rubryce wydatków na 
zasiłki, dla funduszów szkolnych okręgowych. 
Oszczędności te wynoszą 21 ,516  złr., a mo 
gą być osiągnięte na funduszu na konferen­
eye nauczycielskie, na przybory naukowe i na 
biblioteki szkolne. Na te oszczędności me 
zgodziła się komisya i to było powodem o- 
żywionej bardzo dyskusyi na ostatniem zwła­
szcza posiedzeniu.

W sprawie tej przemawiał wczoraj także 
p. Marszałek jako poseł,  a glos jego dotyka­
jący smutnego s tanu finansów krajowych, 
brzmiał według dotychczasowych doniesień 
jak n a s tę p u ję : Mówca ostrzegał wyraźnie
Sejm, że stan finansów krajowych nie jes t 
bynajmniej tak  pomyślny, jakby wnosić mo- 
żna z wyobrażeń panujących w łonie kom i­
syi budżetowej. Gospodarstwo krajowe wy­
maga ostrożności, bo już od wielu la t

Wobec rozpoczynającej się d. 25 bm. sesyi 
delegacyj, udają się już w niedzielę do Pesztu 
ministrowie wspólni ze swemi sztabami a 
prawdopodobnie przybędą tam  również tego 
dnia delegaci austryacey. W e wtorek wieczór 
odbyć się już  ma w Peszcie poufna kouferen- 
cya członków delegacyi z Izby niższej i wyż­
szej zaliczających się do obozu federalistów, 
w celu porozumienia się co do ukonstytuo­
wania delegacyi. Między tymiż delegatami 
federalistycznymi przyszło już podobno do 
porozumienia co do wyboru Dra Mmolki p re­
zydentem delegacyi austryackiej.

Dzisiaj odbywają się prawybory do sejmu 
pruskiego. Wielkopolska przygotowując się od 
dawna do energicznej walki wyborczej złoży 
zapewnie nowe dowody swojej żywotności 
patryotyzmu.

„Nordd. Allg. Ztg.* zapowiada z góry, że 
polityka rządu pruskiego w niczem się nie 
zmieni, choćby wybory wypadły w duchu opo- 
zycyjnym i choćby pojedyńcze frakeye, Bóg 
wie jak  się ugrupowały, bo konstytucya p ru ­
ska nie zawiera wcale przepisu, według k tó ­
rego król zobowiązanym by był swoją poli­
tykę, za którą m inisterium przyjmuje odpo 
wiedzialność, podporządkować zmieniającym 
się większościom parlam entarnym .

względem południowych słowian. „Tak  samo
—  powiada rzeczony dziennik —  jak  w sa­
rnich Au s tro-W ęgrach  stawiano słowian prze­
ciwko w egrom , a słowiańskie p lemiona je ­
dne przeciw drugim —  na półwyspie B a ł­
kańskim  rząd aus tr iack i  podżegał Bułgaryę 
przeciw Serbii, Rum unię przeciw Bułgaryi, 
albańezyków przeciw czarnogórcom itd. Nie­
snaski plemion bałkańskich, a głównie współ­
zawodnictwo ich książąt znakomicie u ła tw ia­
ło dyplomacyi austryackiej burzącą jej robo­
tę. Naddunajskie i bałkańskie państwa odda- 
wna już powinny były porozumieć się ze so ­
bą, przynajmniej co do niektórych głównych 
warunków walki o egzystencyę polityczną i 
ekonomiczną. Jakkolwiek stabe są te pań ­
stwa każde oddzielnie, lecz związek ich p rzed­
stawia siłę tak dalece poważną, że może sp a ­
raliżować zaborczą politykę Austryi na pó ł­
wyspie Bałkańskim. Jeżeliby im sprzyjały o- 
koliczności zewnętrzne, Austrya nie byłaby 
w możności przedsiębrać jednocześnie ogól­
nego ruchu zaczepnego na całej linii od Bu- 
raresztu do Cetynii. Byłoby to nawet nad 
siły pańs tw a więcej jednolitego i potężniej­
szego. Jeżeli na okupacyę Bośuii i H ercego­
winy potrzeba było przeszło stu tysięcy lu ­
dzi, to do prowadzenia wojny z Rumunią, 
lu łga ryą ,  Serbią i Czarnogórzem, Austrya 

m usiałaby jednocześnie wyprawić w różne 
strony prawie dwie trzecie całej swojej a r ­
mii , a na krok tak ryzykowny w Wiedniu 
mogliby zdecydować się chyba w razie, gdy- 
>y nie lękali się żadnych trudności ze s tro ­
ny Włoch i żadnych protestów ze strony Ro- 
syi. Podobna kombinacya jest wszelako n ie ­
prawdopodobną. Cała tajemnica powodzenia 
zaborczej polityki Austryi za Dunajem leży 

tern, że dotychczas mogła oddzielnie wy­
wierać nacisk to na jedno, to na drugie z 
drobnych państewek*.

Podnieśliśmy przed kilku dniami, że dzień 
niki ofieyalne wiedeńskie witając nowego a m ­
basadora rosyjskiego ks. Łabanowa przypo­
mniały, że ten dyplomata zawsze umiał łączyć 
obronę interesów ojczystych z umocnieniem 
stosunków przyjacielskich z dworami, przy 
których był uwierzytelniony. Z okoliczności 
tej „St. Pet.  Wiedomosti* powiadają :

„To przypomnienie jest właśuie teraz nad 
zwyczajnie stosownem dla A u s try i-W ęg ie r  
W  istocie, nasz am basador,  jak  i cała poli 
tyka rosyjska, zawsze bronił interesów swego 
kraju, bez zakłócenia stosunków przyjaciel­
skich z dworami zagrau icznem i; ale trudność 
zachodzi w tem, że teraz nastają  czasy bro 
nienia swoich interesów, me oglądając się 
na inne mocarstwa i nie pytając się, czy to 
będzie przyjemne lub nieprzyjemne dla dwo 
rów zagranicznych. Anglia broni swoich inte 
resów w Egypcie i bynajmniej nie troszczy 
się o to, czy utrzyma stosunki przyjacielskie 
z dworami zagranicznemi i czy jej postępo­
wanie w kraju nad  Nilem będzie dla tych 
dworów przyjemne. Sądzimy, że i dla Rosyi 
nas ta ją  czasy, w których broniąc swoich inte 
resów *w kwestyi wschodniej, nie będzie się 
P J ta ła  o to, jak A ustrya  na jej postępowanie 
patrzy _________

Z Odesy donoszą pod dniem 14 b. m . :  
Usposobienie ludności j e s t  od czasu znanej 
mowy gen. Drentelna znowu bardzo wrogie 

nieprzyjazne dla żydów. Można się obawiać 
powtórzenia scen niedawnych w Bałcie. W  gu- 
lernii chersońskiej w okręgu terespolskiem 
nie wiele brakło  do wybuchu. Po wielu miej­
scowościach ludność odgrażała się tak, iż 
marszałek szlachty dla uspokojenia ludności 
jeździ po całym powiecie. Nie ulega wątpli­
wości, żo rząd będzie się stara ł zapobiedz 
okropnościom i rabunkom, które miały miej­
sce w Bałcie i w południowej Rosyi a które 
taką plamę rzuciły na całą Ro3yę. Jednak  
rozporządzenia hr. Tołsto ja  nie pokazują, by 
był przychylnym żydom. W  medycznych aka­
demiach ledwo 5 °/0 z dawniejszej liczby s łu ­
cha wykładów, g d 'ż  władze wojskowe stosują 
się do rozporządzenia, by jeden  najwyżej l e ­
karz żydowskiego wyznania wypadał na jeden 
okręg/jRównocześnie otrzymały władze nakaz 
przeniesienia lekarzy żydów z gubernii char­
kowskiej, odeskiej, kijowskiej i wileńskiej w 
inne okolice. ___________

W edług  „ Kreuz Z tg .“ pogłoski o zachwia­
niu pozycyi hr. Tołsto ja  nie są bez podstawy. 
Powodem ma być niepomyślny rezu lta t sena­
torskich rewizyi w Inflantach i Kurlandyi. 
Odkrycia poczynione przez senatorów sprawiły 
najgorsze wrażenie w Petersburgu. Kto wie 
czy ta  opinia „K reuz-Z tg .“ nie je s t  presyą 
pro  domo sua.

Telepini „ M i  M ow stiej."
Wiedeń 19 października. „W iener Zeitung* 

ogłasza nominacye inspektorów szkolnych w 
Krainie.

W yrok trybunału  państwowego na zażale­
nia opaw skiej m acierzy  b r z m i : że zabronie­
niem utworzenia prywatnego niższego gimna- 
zyum został nadwyrężony artykuł X V II ustaw 
zasadniczych.

Berlin 18 października. „Nordd. Alg. Zeit* 
dowiaduje się z Bukaresztu — że doniesienie 
dzienników co do cyrkularza rządu ru m u ń ­
skiego w sprawie o Kilię, zawierającego j a ­
koby zażalenie na pojmowanie tej sprawy 
przez jedno z wielkich mocarstw — jest bez­
zasadne i je s t  prostą  tylko kombinacya.

rato-

Europejska prasa żywo zajm uje się sprawą
0 ramię Kilii. Niemieckie dzienniki występują 
kategorycznie przeciw roszczeniom rosyjskim
1 prasie rosyjskiej propagującej tendeneye 
rządowe. W  Berlinie obudzą postawa R um u­
nii pewne niezadowolenie. Do.tąd nie oświad­
czyły sie jeszcze dzienniki bukareszteńskie w 
tej sprawie, tylko „Romanul* zarzuca komi- 
syi międzynarodowej, że zawiodła oczekiwaue
nadzieje, które w niej pokładano. A ng ie lska  
prasa z naciskiem przypomina ważność i t rw a­
łość raz zawartych trak ta tów  międzynarodo­
wych . ___________

Korespondenci dzienników rosyjskich, do­
nosząc o uroczystem przyjęciu króla Milana 
w Ruszczuku, zaznaczają, że w podróży tej 
nie towarzyszył mu żaden z ministrów gabi­
netu Piroczanaca. —  Podróż ta  daje gazecie 
„Nowoje Wremia* sposobność do wypowie­
dzenia swoich poglądów na politykę Austryi

Kursa telegraficzne zd. 19 Października 1832
W i e d e ń ,  2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 76*70. Kenta srebrna 77*45. Kenta 
ziota 95 40. Renta złota węgierska 119*50. Losy 
z r. 1860 —*— . Akcye banku narodowego 838*—. 
Akeye kredyt. 306*25. Londyn 119*40. Napoleony 
9 48i/2 . Lombardy 144*—. Losy z roku 1864 171*25. 
Akeye kolei K arola Ludw. 311*50. Akcye Lwow. 
Czerniow. 170*50. Akcye kol. weg. pólnocno-wschodn. 
162*50. Akcye Anglo-Banku 124 90. Oblig. indem, 
galicyjsk. 99*90. Losy prem. węgierskie 117*25. Akcye 
kolei Kosz. Bogum, 147 25. Akc. kolei półn. zacliod. 
austr. 205*50. 6%  Listy zast. hipoteczne 102* — .
M arki 58*25. Ruble 118*50. List. zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 102*—. 5%  R en ta  pap. 92*60. 

Usposobienie giełdy: stało.

Nadesłane.

Zwraca się szczególną uwagę Szan. 
Czytelników na inserat, umieszczony na 
następnej stronie, p. Kretschmera.
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<Te a t r  zim o w y  k r a k o w s k i .

We Czwartek 19 Października
po ra z  trz e c i:

S z tu k a  w czterech  ak tach  p rzez  pp. E re k -  
m an n  i C h a tr ia n , z fran cu sk ieg o  p rze ło ży ł 

J a n  A iw in :

BRACIA RANTZAB
O SO B Y :

J a n  R a n tz a u , w łaśc ic ie l 
d ó b r ....................................

J a k ó b  R a n tz au , je g o  b ra t, 
h a n d la rz  d rzew a i b u r ­
m istrz  .............................

L ud w ik a , có rk a  J a n a .
J e rz y , syn  J a k ó b a  .
F lo re n ty , m iejscow y n a u ­

czyciel . . . . .
A Jaryanua, je g o  ż o n a .
Ju lia ,  je g o  có rk a  .
L e b e l ,  leśn iczy
S t ra  N an e tta  .
G a jo w y ....................................... P a n  D orow ski.
1 | ...............................................P a n  ęilikson.

P an  Ż elazow ski.

P a n  W e rn e r .
P . K ału ży ń sk a . 
P an  Sobiesław .

P an  S tepow ski.
. P . W o jn o w sk a .
. P a n n a  P y szn ili.
. P a n  Z apałow icz . 

P a n n a  R óżycka.

l im

je d y n y  i w ypróbow any  śro d ek  do echow a­
n ia  w  now ym  stanie, w szelk ich  m ota li a  w 
szczegó lności naczyń  sto łow ych i kuchennych , 
b ro n i w szelkiego ro d za ju  i n a rz ę d z i c h iru r­
g icznych. J e s t  to za tem  śro d ek  n iezb ęd n y  
d la  k ażdego  m y śliw ego , w ojskow ego  i w 
gospodarstw ie, dom ow em . T a k ż e  h a n d e l że 
laza  chcący  się ch ro n ić  p rzed  sw ym  n ie p rz y ­
ja c ie le m  t,. j .  r d z ą  m usi się w takow y 

zao p a trzy ć . 888 2-3 
S k ład  G łów ny w zas tęp stw ie  fab ry k i p a ry ­
sk ie j p o sia d a  łóagazyn Broni i to w a ró w  

G a l a n t e r y j n y c h

C. IOEFELMAJER w M o w i e .
C en a  p u d e łk a  2 5  centów .

— K upcom  o d stę p u je  się stosow ny ra b a t  —

L ek arz e

W ieśn iaczk i

2 
3 
1 
2
3
D om in ik  1 . . .
.V arya > S łu żb a  J a n a  
Ju s ty n a  |  . . .
M arcin , s łu żący  J a k ó b a  . P . Ja n ik o w sk i. 

R z ecz  dzie je  się n a  wsi w W ogezach  
w ro k u  1829.

Przedstawienie rozpocznie: Uwertura „Liebes 
Zauber- Mullera.

C A T  Początek  o godzinie siódmej.

P a n  Ż urow ski. 
P a n  B erw ald .
P . K ochanow ska. 
P a n n a  R em m er. 
P n a  N ow ińska. 
P a n  W isłocki.
P . K w iatkow ska. 
P . C zechow ska.

• w •  •  •

Nauczyciel domowy
w śred n im  w ieku  za jm u ją c y  się  p rzez  la t 
9 p rzy go tow an iem  dzieci z k las no rm aln y eh  
lub  g im nazy.ulnych, p o szu k u je  o dpow iedn ie­
go m iejsca  z a raz . — L ite ra  U .  J O .  poste  
891 re s ta n te  Kraków dw orzec. 2-3

• ® •  •. V . V
Kawa wprost ze składu!

Ludwik Harling i Spółka
w HAMBURGU

d o sta rcza  ty lk o  pod  g w aran cy ą  p rzedn ie  
g a tu n k i po n ad zw y cza jn ie  n isk ich  cenach , 

o p ła tn ie  za  p o b ran iem  pocztow em .
5 kilo Rio, w y d atn a  . . . .  Z łr. 3 ‘ — .
5 „ Campinas, n a d e r sm aczn a  „ 3 80.
5 „ Cuba, zn a k o m ita  . . .  „ 4 50.
5 „ Portorico,  w yb o rn a  . . „ 4 8 0 .
5 „ C eylon, (z p la u ta e y j)  . . „ 5 20.
5  „ M enado, z to to -żó tta  p rze-

w y b o r n a ................................„ 5 ‘50.
5 „ Mokka, a ra b sk a  . . .  „ 6 -— . (

889 2-5

. V . V .

OGRODNIK
żonaty, bezdzietny,

mogący się wykazać chlubneini 
świadectwami z ogrodnictw a wa­
rzywnego, owocowego i kwiatowe­

g o ,  p o s z u k u j e  p o s a d y .  
Ł ask aw e  oferty  u p rasza  się a d re ­
sować: „Ogrodnik“ poczta  T rze ­

binia , dworzec. 884 2-3

§ ŚLIWKI i M I Ę Ł A *
H  p ra w d z iw e  tu r e c k ie  św ieże  ^

J  nadesz ły  do han d lu  pod firma: ♦

5 H. KRETSCHMER 5
«  w Krakowie,
O róg lłynku i ulicy S'/.ewskiej L. 2.  Q  

895 1-12   w

* BRYNDZA ŚWIEŻA f
M w najlepszym gatunku
♦
^  Zamówienia zamiejscowe wysyłają j 
+  się pocztą odwrotną. ą

O d dn ia  1 L ip c ; 1882 r o k u , w ychodzi 
w K r,.k o w ie

Cennik Monet, Medali
itd . itd .

wystawionych na sprzedaż  lub też 
do nabycia poszukiwanych.

C elem  tej p ie rw sze j w naszym  k ra ju  pu 
id ik acy i, je s t  zap o b ieżen ie  n iedosta tkow i 
podobnego  o rg a n u , ja k im  je s t  „N um ism a- 
tis c h e r  V e rk e h r"  w ydaw any  p rzez  C. G. 
w L ip s k u , p o śred n iczący  m iędzy  ku jącym i 
i sp rzed a jący m i m onety , m edale , dz ie ła  n u ­
m izm atyczne i sta ro ży tn o śc i.

G łów nym  zaś zad an iem  je s t  n ie ty lk o  n u ­
m izm atyka p o lsk a  i s ło w ia ń sk a , lecz ta k ż e  
i s ta ro ży tn y ch  i  now oży tnych  narodów .

C en n ik  ten  w ychodzi co k w a rta ł. P re n u ­
m era ta  w raz  z p rzesy łk ą  rocznie 8  z ł r .— 
9 ruble — 4 marki, kwartaln ie  60 cnt.— 
60 kop — t marka.

P re n u m e ra tę  na jd o g o d n ie j p rzesy łać  p rze­
kazem  lub  też  m arkam i pocztow em i pod 
a d re se m : Kurnatowski & Comp. w Krako­
wie. Ż yczący sob ie  sp rzed a ć  m onety  i t. d. 
raczą  n ad es łać  tak o w e fran co  w raz  z do­
k ład n y m  opisem  i u m ia rk o w an ą  cen ą  n a j­
dalej do 14 dni p rzed  up ływ em  k w arta łu , 
ab y  w n a jb liższy m  n u m erze  cen n ik a  u m ie ­
szczone być m ogły.

P ien iąd ze  o trzy m an e  za sp rzed a n e  m o­
ne ty  bezzw łoczn ie  w ysłane zo s tan ą  po s trą ­
cen iu  1 0 %  n a  ad m in istraey a .

W sze lk ich  b liższych  o b jaśn ień  u d z ie la :
Redaktor Kurnatowski & Comp

w K rak o w ie . 758 23-?

C. k. u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

AKCYJHY MM HIPOTECZNY WE LWOWIE
w y - l a j e

5°l» LISTY HIPOTECZNE 
5VPHEMI0WANE LISTY HIPOTECZNE

które  są  jak  so a j - i T c r ł a . ś o i - w - s a s e  do lokowania kapitałów.

L is ty  h ipo teczne  m o g ą  w ed łu g  p raw a  z dn ia  2 L ipca  1868 D . P . X X X V III. N r. 93 być uży te  do lokow ania 
k a p ita łó w  funduszow ych, do lokow ania k ap ita łó w  publicznych , p o d  nadzorem  rządu  sto jących , do lokow ania  k a p ita łó w  
pup ilarnych , fideikom isow ych i depozytow ych, tudzież, w sk u tek  najw yższego p ostanow ien ia  z d n ia  17 g ru d n ia  1870, na 
zabezpieczenie kaucyj m ałżeńsk ich  w ojskow ych, a  po k u rsie  g ie łdow ym  ua kaucje  s łużbow e i w adja.

O gólna sum a w ob iegu  będących  lis tó w  h ipo tecznych  nie może w ,ż..dnym  razie  p rzenosić  sum y rów nocze­
snych w ierzytelności h ipo tecznych , n ie może być w yższa n a d  d w u d zies to k ro tn a  sum ę k a p ita łu  ak cv in eg o  rzeczyw iście 
w płaconego .

Losow anie 5 %  P rem iow anych  L is tó w  h ipo tecznych  odbyw a się  z końcem  L u tego  i z końcem  S ierpn ia , 
zaś kupony  tychże lis tó w  p ła tn e  są  d n ia  1 M arca  i 1 W rześnia  każdego" roku .

L osow anie 6 %  L is tó w  h ipo tecznych  odbyw a się z końcem  k w ie tn ia  i z końcem  P aździern ika , zas kupony 
onych p ła tn e  są d n ia  1 M aja i 1 Ł b tn p a d a  każdego  ro k u .

K upony  L is tów  h ipo tecznych , ja k o  też w ylosow ane listy  h ip o teczn e , z k tó ry ch  je d n e  i d ru g ie  n ie u leg a ją  
żadnem u opodatk o w an iu , w yp łaca ją  bez w szelkiego s tra c e n ia :

we Lwowie, g łó w n a  k asa  B anku  h ip o teczn eg o  i P i l  i
tegoż w Krakowie, Czerniowcaoh i Tarnopolu; 

Wiedniu, k an to r w ym iany bankow y n iższo -austry  .- 
ck iego T ow arzystw a eskon tow ego; _

Pradze.  Czeski Bank eskontow y i Ź iw nosteóskn 
B a n k a  pro  Czechy a M oravu

w Lincu, B ank d la  G órnej A u s tr ji i S a lzbu rga; 
w Bernie, F ilja  A n a lo -au str. B anku, 
w Gracu, P o ld e n e g g  & O zeruadak ; 
w Berlinie, pp. M eyer & C om p.; 
w W arsz aw ie ,  p. L eon E p s te in ;  
w Tryeście, F ilja  C o iou -B ank

w Bielsku, B ie litz -B ia lac r  H an d e ls- u. G ew erbe-ltnnk .
676 16 ?

(P rzed ruk  n ie  będz ie  p łacony).

Einjungerlensch
su c h t  bei e in er  di-utsc! < ti F a m i l i e  
e ine  g a u z e  P en s io n ,  g i l t  g e  Offer 
ton an die  A d m in is tra t io n  fieri 
„ G a ze ta  K ra k o w sk a  * u u ter A. B. |
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!! Ważne dla Pań !!
M am zaszczy t zaw iadom ić  S zan o w n e  P a  

n ie , że p rzy jm u je  do ro b o ty  w szelk iego 
ro d za ju  s tro je  dam sk ie , ja lro to : kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia , w ogóle  w szystk ie  
ro b o ty , w chodzące w zak res d am sk ie j to a ­
le ty  po cenach  n3jumiarkowańszych; w szel­
k ie  zam ó w ien ia  n a  p row in cy ę  w ykonyw am  
n a  czas oznaczo n y  p u n k tu a ln ie . P rzy tem  
udzie lam  za  s tosow oem  w ynagrodzen iom  
lekcye kroju sukien w ed łu g  n a jn o w sze j 
m etody.

Z a m ie jsc o w e  P a n ie  i P a n n y , ży czące  
uczy ć  s ię  k ro ju  s u k ie n  i ró ż n y c h  ro b ó t 
m o g ą  n i e ć  u  m n ie  z a  u m ó w io n ą  c e n ę  
s tó ł  i s ta n c y ę . Z u sz a n o w a n ie m

J. Wójcicka, (706 39 ?)
K ra k ó w , u l ic a  S zew sk a , N r. 4, I  p ię t ro  

w sc h o d y  f ro n to w e .

SALON MOD
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

Kraków, Rynek 46/7.
P o le c a

k a p e l u s z e  p a r y s k i e
p rz y jm u je  za m ó w ie n ia  

na kostiumy letnie — wyprawy weselne.
Z a m ó w ie n ia  n a  p ro w in c y ę  u s k u te o z n ia  

s ię  sp ie sz n ie . 826(17 -?)

Pflsziiaije sio uożyczKi
Z łr  1 0 ^ 0  na rak jede/, pod

korzystnymi warunkami. 
Wiadomości udzieli K. Laskowski, 
Kraków ul. św. Jan a  1 /  II .  piętro.
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N iniejszem  m am  zaszczy t zaw iadom ić  Sz.ni. 
P ub liczn o ść , że pode jm u je  się

Malowania Obrazów R e M n j c i ,
CHORĄGWi KOŚCIELNYCH

tudzież

re s tau row an ia  w szelkich s ta ry ch  
o b r a z ó w .

P ra c u ją c  w zaw o d z ie  a rty s ty czn o  - m a ­
larsk im  od 25 la t i z jednaw szy  sobie  w ciągu 
tego czasu  pow szech n e  u zn an ie , zap ew n ić  
m o£ ? » p o w ierzone m i ro b o ty  w ykonyw am  
w edług  w szelk ich  wym ogów sz tu k i i za 
u m iark o w an ą  cen e . Z szacunk iem

Stanisław B rp iarsti,
arty s ta -m a la rz . 770 23-? 

Kraków, k lasz to r  XX. Augustyanów, Nr. 7.

N aaB jciel d y p lo m o w a n y  języta

J O Z E F  D U M A I R E
udziela u siebie i w domach prywatnych  

lekcyj.

Żona udziela języka n i e m i e c k i e g o  
i francuzkiego. 808 9

W Krakowie, ulica Grodzka Nr. 32.

Meinen geehrten Geschaftsfreunden
und dem P. T. inserirenden Publicum

zeige ich hiemit an , dass ich die bisherige Bezeichnung meiner
F irm a , lantend:

Heinricłi Schalek, General-Agentur der Anuoiicen-EiDedition ?, G, L. D a i e  & C,
in die Bezeichnung:

Annoncen-Expedition
VOil

H E I N R I C H  S C H A L E K
um geandert habe.

Nachdem ich das Geschaft  auch bisher fiir  meine eigene Rechnung 
fiihrte,  so wird diese Aenderung d e r  Z e l o ł m u n g  meiner Firma 
a u f  meine Geschaftsgebahrung keinerlei Einfiuss nehmen.

B ei d iesem  A nlasse  e rlau b e  ich  m ir m eine F irm a  z u r  promptesten u u d  
billigsten Effectuirung von In se r tio n e n  a lle r  A rt filr Zeitungen des In- und 
A uslandes,  Kalender u n d  Coursbiicher e tc  e tc . b es ten s zu em pfeh len . — 
'o s ten v o ran .seh lkge , sow ie C a ta lo g e  s te h en  gra tis  u n d  franco z u r  V erfiigung.

H o chach tungsvo ll

LLeinriołi SołialelŁ
Annoncen-Expedition 

885 3 3 Wien, I., W ollzeile 12.

w r k u p u j
Losy wystawy Tryesteńskiej po 50  cnt.

Losy złotej i srebrnej lot, fflarienbadz. po 5 0 ct.
Losy między-narod. wystawy obrazów w Wie- 

niu po I z ł r . __________________742 42

Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się  po kursie dziennym  

aat JK La.nto:rze w y m i a n y

KURNATOWSKI & Comp. M ó w ,  Rynek Nr. 17.

p łaca żądają p ła c a żadają p łacą żądają -----------------------------------------
p łaca żac a ja

Knrs Dieniedzv i m .  wartość. Wiedeń, d n ia  18 P a ź d z ie rn ik a . L w ow sko-C zern iow . . . 200 n 170 50 171 __
A ust. pó łn .-zach o d . . . 200 T? 207 — 208 — ra p ie ry  loteryjne.

Kraków, d n ia  19 P a d ź d z ie rn ik a . Obligi długu państwa. P o łudn iow a . . . .  200 
T ram  wa j .............................  200

n
n

139
232 75

139 25
2.13 — 3 X B o d e n cred it . . . . 100 złr.

R u b le  pap . •• a  100 rs ............................ 11S 119 50 76 75 76 90 W ęg .-galic ...............................  200 n 162 50 102 75 IX Cisańskie . . . . 100 n 109 10 109 30
M ark i n ien i. z a  100 m arek  . 57 59 4*2 « s re b rn a  100 z łr. _ 77 43 77 60 W ęg. p ó ło .-w schód . . . 200 n 163 76 163 ■i% S e r b s k i e ............................. 100 fr. 24 75 24 75
F ra n k i za 100 fr ...................................... 46 50 17 75 i  %  n z ło ta  100 złr. 95 50 95 50 W ęg. zachód . . . .  200 V 165 — 166 — 3% T u r e c k i e ............................. 400 n 27 25 27 75
1 ’ó łim p o ry a ł ro s.......................... 9 60 9 80 h %  „ p ap . 100 złr. 92 60 92 75 L is ty  zastawne..

0 * Reg. D u n a ju  . 100 z łr. U .) 75 116 55
D u k a t w a ż n y .................................... 5 50 5 70 4 %  „ z ło ta  w egiersk i 100 złr 87 20 87 35 Ż eglugi D u n a ju  . 100 n 109 — 109 50
R u b e l s re b rn y  o b rączk o w y  . 1 50 1 70 5 X .  pap ie ro w a 100 z Ir. 86 25 86 50 5 %  B o dencred it . . . .  1.00 złr. 119 75 120 15 4 * T r y e s t ............................. 100 i) 109 — 110 —
S re b rn e  k u p o n y  p ła tn e  za  100 złr. 

L is ty  zastawne i obligacye.

* 99 100 5% „ w ęg. (O stb ah n ) 10,X pod.

Akcye bankowe.

94 50 95 5 X  n 33 la t . . 100 
b %  A u s tm -w ęg ie rsk ie  .

V 100
100

75
90

101
101

25 4X
4 X
4 X

1854 L osy  .
1860 L o sy  . . . .

50
250
500
100
100

n
n
n

12 i 
119
130

25
75

127
119
131

60
70
25

O bligacye indeinn . ga lic . za  100 złr. 99 — 10C 50 A n g lo -a u str ............................. 120 złr. 124 80 194 80
Obligi pierwszeństwa. n v a .

Losy 1864 ....................................
n 136

171
136
171

50
50

L. zas t. T . k red . zieins. 100 z łr. N<d 90 50 93 — B o d e n -C red it . -. 200 931 50 232 A lbrech ta  . . . 300 z łr . sr. za 100 94 60 94 75 W ę g i e r s k i e ............................. 100 169 75 170 25
n n. n w n O 99 25 101 26 K redyt, d la  h. i. p. 110 303 70 304 A lfSldzkie . . 200 „ 96 75 97 25 M. W ied n ia  . . . . 100 124 20 124 50

6iX  L . h ip . 100 z łr ................................. •Net 10 i — 103 — K red y t, w eg........................... 200 294 25 994 75 G ratzk o flaeh . . . 150 „ __ — — K re d y to w e .................................... 100 174 75 175 25
h .  h ip . z \ 0 %  p rem . 100 z łr. M 100 00 102 50 N iższo -A ustr........................... 500 875 885 E lż b ie ty  . . — „ 97 90 98 25 K l a r y ........................................... 40 __ __ __

5 X  L . h ip . 40 la t  zw ro tne  100 z łr. * 98 — 100 — H ipo teczn e  galic . . 200 1 8 7 0 . . 200 100 40 100 80 M. tiisb ru k u  . . . . 20 __ _ 41
L . w łościań . z dyw id. 100 z łr. etKJ ._ 101 — 103 50 A u stro -w eg ie rsk ie  . 500 830 830 1 8 7 2 . . 200 n 101 50 102 _ K eglew icz . . . . 10 23 50 24 _  .

5 X . i i  n 100 sir- 93 50 95 50 U n io n b an k  . . . . 100 191 50 191 80 1873 . . 200 V 101 20 101 50 M. K rak o w a . . . . 20 20 50 21
5 % X  Z. k red . \s K ra k . 36 la t  zwr. 0 c 98 — 100 V e rk eh rsb an k  . . . . 140 145 50 146 F e rd . p ó łn .............................................. V 106 — 107 — M. L u b ia n y  . . . . 20 V 20 75 21 256 X  „ „ „ 36 la t  zw r. 3,2 100 — 102 — B a n k v e r c i n ............................. 100 1 15 75 116 „ 1872 . . 300 z!r. sr. za 100 101 75 — M. B udy 40 23 25 23 75
6 X  n o  n 18 la t  zw r. 0 100 — 103 — L a n d e r b a n k ............................. 200 „ 1876 . . 100 z łr. sr. 106 — 106 25 1’a l f y ............................................ 40 35 75 36 25
7 X  o n  n 20 la t  zw r. i .  2 102 — 105 — G al. K ar. Lud. 1881 300 z łr. sr. za 100 101 25 101 75 C zerw onego K rzyża 10 12 50 13
A kcye ko le i K aro la  L u d w ik a  210 z łr. . s 315 — 319 — Akcye kolei. L w ow .-C zern . 1865 300 „ 93 65 93 90 R u d o lfa  . . . . 10 18 75 19 25

0  „ L w ow .-C zern iow . 200 złr. © £ 171 — 173 — 1867 300 „ 100 50 101 Salin  . . . . . 40 51 50 50
„ b a n k u  h ip o t. L w ow sk. 200 złr. ef•N 303 — 310 — A lb rech ta  ............................. 200 złr. — __ __ __ 1868 300 „ 96 75 97 — M. S a l z b u r g u ............................. 20 23 50 24
„ „ G al. dla han . i prz. 200 złr. 2 — — — — A lf ó ld z k ie ............................. 200 170 __ 170 50 1872 300 „ 96 25 96 75 St. G enois ............................. 40 47 48 50

Losy m . K rak o w a 20 złr. 94 20 50 22 — E l ż b i e t y ............................. 210 212 __ 212 50 R u d o lfa  . . . .  300 „ 100 10 100 40 M. S tan isław o w a . 20 24 25 25
0  m. S tan isław o w a 20 złr. . 'Ou 23 50 26 — F e rd y n a n d a  półn. 1000 28 17 28 21 „ 1869 300 „ 100 90 100 20 W ald s te in  . . . . ' 0 27 75 28 59

6 X  L . zas t. K ró l. P o lsk . 100 rub li 0 98 50 100 - - F ra n c . Jó z e fa  . 200 195 50 196 __ 1872 300 „ 10n 90 100 20 W ii d i s z g r k t z .............................
y uży tkow o a B udencrt

20 38 55 39I X  L . likw id. „ .  100 rub li 85 50 .88 — M o raw ąko-S zlaska 200 W 22 75| 23 25 S iedm iogrodzk ie  200 „ w 91 50 92 75 L o s •lit. - 30 31 —

Wydawca Emil Szwarc. Druk WŁ L. Anczyca i Sp. Odpowiedzialny Redaktor Jan Badowski.


